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R O Ż N E  W I A D O M O Ś C I .
Jenerał  Prądzyński powrócił do m iasta  wczoraj 

wieczorem, rozmówiwszy si^ z nieprzyjacielskim p a r­
lamentarzem, jenerałem Danenbergiem. Szczegóły 
rozmowy niewiadome; rząd zapewne ogłosi je przez 
pisąia. Rozmowa o dbyw ała  się po polsko. G dy  Da- 
n m b  erg mówił coś  0 poddaniu się, oświadczeń o hm, 
iż my zadam y ty lk o ,  aby  Paszkiewicz z całęnrswo­
jem wojskiem złoży t  bron; w takim razie możemy 
mu pozwolić opuszczenie naszego kraju.

Nieprzyjaciel dozwala nam spokojnie udoskonalić 
i kończyć hasze fortyfikacje. Już wszystkie dzieła 
fortyfikacyjne są zamknięte. . i

Zdaje się, że nieprzyjaciel  zamyśla  o odwrocie z 
pod murów stolicy. /

Różycki ciągle z wielką pomyślnością dzia ła  w po­
jedynczych utarczkach u tyle  nieprzyjaciela.  
nasza rozciąga się od Sandomierza na Szydłowiec, 
ku Pilicy: a dalej po za Rawę i Szadek, w Kaliskie.

Major Mat usze mi cz, do w ódzca oddzielnego ko rpu­
su partyzanckiego, rozbił w Puszczy Siampinowskiej 
dwa szwadrony jazdy  nieprzyjacielskiej; dowodzący 
major rossyjski poległ; ubito nieprzyjacielowi oOstu 
przeszło ludzi, raniono <27.

Wojska nasze zaję ły  Terespol.  Ho sen , zrzuciwszy 
mosty na Bugu, um knął  do Brześcia.-

Nad Narwią  znajduje się znaczna liczba naszych 
maruderów, k tó rzy  pod dowództwem xiędza Adama, 
Bernardyna z Łomży, bardzo pomyślnie p rowadzą 
par tyzancką  wojnę. , ,

S k r y n e c k i  pisze w Języku francuzkim pamiętn ik i,  
opisujące historią jego dowództwa, « e  2ch tomach.

Chłopicki ukończy! także po f iancuzku swoich 
pamiętników. . .*

Je dne go  z office rów , k t óry  największą  dla  
sprawy publ icznej  % nar aż en ie m w ł a s n e g o  Ży­
cia,  z rob i ł  p r z y s ł u g ę ,  p y t a ł  Pr ez es  R z ą d u ,  
* »  woli  czy k r a y i  wo j sk owy ,  ‘czy w y ż s z y  sto.

p i e n ?  J e n e r a l e ,  o d p o w i e d z i a ł ,  s z l a c h e t n y  o b y ­
wa l e i ,  za c ałą  n a g r o d ę ,  u p r a s z a m  -'by m i  an i  
t e g o ,  a n i  o we go  n i e  u d z i e l a n o .  N a j p i ę k n i e j s z ą  
d l a  m n i e  n a g r o d ą  , j e s t  po jech* w s e r c u  mo-  
j e m  i s u m i e n i u .  P r e z e s  u ś c i s k a ł  go z w i d o-  
c m e m  r o z r z *• w n i e n i e t r i .

D z i e n n i k  P o w s z e c h n y  p r zy zn aj e  s i ę  , iż nie  
jest u r z ę d o w y m i  że będz i e  opi nje  p r z e d s t a w i a ł  
s tos owni e  do ok di cznośc i  i p « tr*eby k r a j u ;  
p r zy  tern z m i e n i ł  s w ój  t y t u ł ,  na D zić .nn ik  j \ f l w
r o d o w y ■ *.

Wys/ . ła  j uż  z d r u k u  b r o s z u r k a  P.  C / y n s k i e -  
g ó ,  p o d ' t y t :  ^ D z i e ó  i n o c  15  s i e r p n i a . 44:

W s z e d ł  do wydzi ał u d y p l o m a t y c z n e g o  , j a ­
ko adjunkt ,  P.  F e l i x  Vi: a s k o w s k i , t łó  u acz na 
j ę z y k  francuz ki Vl ickiew iczav

C z w a r te  zc lan i t  s p r a w y  z c z y n n o ś c i  d e ­
le g a c j i  w y s ł a n e j  do obozu w o jska  n a r o ­
dow ego w s k u t e k  u c h w a ły  izb połą< zoa  , 

n y c h  9 s i e r p n ia  18 d l  r.
D o  s t o  j n e  p o ł  ą c z  o d e i z b y !

Ra p port czy t an y wam w i mi en i u  del>g*cj i  
k tó r eś c i e  na d.  9 s i erpni a r. b. do obozu- woj ­
s k a  n ar odow eg o u c h w a l i ł y , nie  z a s po k oi ł  we  
ws z y s t k i e m  i r os kl iw os e i  waszój.  C h c i e l i ś c i e  do-  
stojoi  panowie;  bl i żej  poznać s z c z e g ó ł y  ,  Ważnej  
i naród c a ł y  obchodzącej  c zy n n o ś c i ,  a j*ko r e ­
pr e ze nt a nc i  w ol n e g o  narodu,  nie  tai l i śc ie  n i g d y  
w c hwi la ch n a j n i e b e z p i e c z n i e j s z y c h ,  w okol i*  
c z n oś c i a c h ,  więcej  na osobis tą  p r z y s z ł o ś ć
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Sz%wp ływa jących,  po l i t yc *o ych  sraazyeb mn i o .  

f i l  a u i u c % u c , tak i w obecnej  sprawie chc iel i ,  
sci s łusznie , ażeby naród ca ł y  nabyć m ó g ł  i 
podzielać przekonanie,  k tórebyśc ie sam i ,  po 
najdoj rzalszem rozpoznaniu , i ocenieniu czy* 
nów naby l i .  Koo imiss je  wasze, przejęte całą 
ważnością poruezouegw sobsa obowiązku,  nie z ra­
żając się ani  obszemośc ią a k t ,  soi  k rót kośc ią 
oznaczonego czasu obok t y l u  naglących za t ru ­
dn ień swoich,  p r zy s t ą p i ł y  z cełą gor i iwoś ią do 
pracy,  z sumienny  sk rupulatnośc ią,  p r z e j r z a ł y  
i odczytały  wszystk ie pisma składające akta de ­
legacj i  se jmowej ,  postępowały ze, tak powiem 
k r o k  w k r o k  za nią, ni e opuści  ł y  jednego vvy- 
razu ,  nie pominę ł y  najmniej szego fak tu,  mogą­
cych j a k ie żk c l  w iek  rzucić św ia t ł o  ną ogólny i 
szczegół ny stan spr&wy.

Od pamiętne j  epok i  Os t ro łęck ie j  wy j i r awy ,  
jaksś niepewność dręczyć zaczęła u m y s ł y ,  j a ­
k iś  niesmak zatruwać zaczął  chwi le  p rzemi ja • 
jącyeh uniesień,  duch nieufności  t a j emnicza,  
powolną rozpoczyna ł  pracę:  od pokątoych «?,e. 
ptów,  od rodz innych powierzeń,  p rzechodz i ł  w 
miejsca pub l i czne , ’ wc i skał  się w radne k o ł a ,  
r ozs t ra ja ł  harmonizujące dotąd uczucia , ogar* 
n n ł  stol icę , w k r a d a ł  się w obóz, i coraz g r o ­
źniej  pr zemawiał ,  coraz j a wn ie j  dz ia ła ł .

Naród, wi ta ł  jeszcze p rzych y ln ie  Naczelnego 
W o d z a ,  lud Warszawski  ‘ t u l i ł  do łęaa znużo­
nych ,  ok ry t y ch  b l iznami  wo jowników,  b rzm ia ł y  
radosne%pieśni  Da pub l i cznych  ucztach,  odcięte 
od wojska zastępy poszły z rywać więzy Zanie* 
meńsk i ch  braci  , dochodz i ł y  pomyś loe  wieści  z 
L i t w y ,  ł u d z i ł y  obce przyrzeczenia.  Świętość 
ąprawy nie t raci ła na szacunku swoim, duch na­
rodowy b y ł  zawsze j eden,  ale radość śfcawała się 
nic/pewoą , pociechy b y ł y  zat rute.

Nie  odgłos dzwonów towarzyszący po leg ł y m 
wojownikom do grobu,  nie rosnący codziennie 
orszak w do w i s i e ro t ,  pub l i czny  smutek  p o ­
w i ęks za ł ,  bo naród Po l sk i  zdawna j uz  p r z y ­
w y k ł  do ofiar, z dawna z □o jdotk l iwszemi  oswo­
i ł  się ciosami,  bo nas m a t k i  nasze w n a r  o do* 
W^J w y k o ły s a ł y  ż a ło b ie ^  bp k r z y k  rozpaczy

od b i ł  się r ia jp i erwej  w ucho nas*o w n iemow lę ­
ctwie aa&zem: p rzyczy ny  smutku l eża ł y  g ł ę ­
biej ,  w skry t szych zakątach serca Polaka,  leża* 
ł y  w rozd rażn iony ch , w obrażonych narodo­
wych uczuciach.  Jedna stanowcza walka,  jedno 
zwycięstwo mog ło  by ło  p rędko ,  skuteeznie tę 
chorobę umys łu  i serca ul żyć.  D rża ła  za mo i  
n iec ie rp l iwość  żo ł n ie r z a ,  wzyweły  go m o d ły  
l udu,  ż ą d a ł y  go codz ienn ie  l i s t y  p rezesa  r z ą ­
du  na r  odow ego .

'N ie b o  u skąp i ł  o nam tej  poc iechy,  f or t una 
odmówi ła go nabytej  s ławie Naczelnego Wodza. 
Słusznie wyrzeczono,  Że nieczyaność by ła ró­
wnie dla o as zgubną jak przegrany Nie preer *  
waty j e j  ani  śmierć D y  bicza, ani czynione p r z y ­
gotowania przeis n iep rzy jac ie la  da przejścia W i ­
s ł y .  Słabe us i łowan ia,  wątp l iwe środk i ,  nie za­
radziwszy z łemu,  r o z j ą t r z y ł y  t y l ko  u m ys ł y .

Has ło oto z ł e  z puszczonym odgłosem k n o ­
wanych spisków wewnąt rz  kraju i w samej sto­
l i cy ,  W z m o g ł y  je bezskuteczne wyprawy na 
Bydyge ra  a oadewszystko zwłoka,  k tórą uwa­
żano w sądzeniu uw ięz ionych ,  usuwania d o j ­
rzał ych wo jown ików,  zdające się wyp ł ywać  ra ­
czej z draz l iwosc i  osobistej ,  jak  z uczucia gpra* 
wied i iwosc i  pub l i czne j ,  niebaczny szafunek sto­
pn i  i ozdób, niszczące przerzucanie wojska.  Na 
domiar  k lęsk s t w ie r d z i ł y  się przerażające wie­
ści, że wojsko nasze z ło ży ł o  broń w Piussaeh, 
że działania na L i tw ie  sp e ł z ł y  na tuczem, z m a r*  
now ano  owoce p a t r j o l y z m u  te j  p r o w i n c j i ,  k rew  
j e j  m ieszkańców p ł y n ę ł a  d a re m n ie . Odwró t  
Dembinsk iego  u t u l i ł  aa chwi lę w zapomnieniu 
k l ęsk i  publ iczne,  na chwi lę wy pogodz i ł  czoła.  
Wi tano braci  L i tw ino w ze łzą w oku, z rozpa ­
czą w sercu : by ło  to rzeczywiście powi tanie 
I i  a m ie jsk i  ch vy cerzy,  T y  m e « a & e m u i ep rz y .  
jac ie l  przeszedł  W i s ł ę ,  coraz d i l e j  posuwał  
zabory , naj różoo starano się pokrzep i ć  umy-

(*) Przytaczamy w tern miejscu dosłownie w y ra ­
zy, opuszczone w pismach publ icznych z rapportu 
jednego z jenerałów naszych, ogłoszonego drukiem 
w kształcie rozprawy pod tytułem : Jenerał Skrzy*

k% o
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s ł y  og ł a szan i em marnych  ep izodycznych  ko-  Tak i  b y ł  stan urny głów p r /o d  9 s i erpnia .  Roz- 
r zyśc i :  przep rowadzano po ul icach stol icy do* pacz l udu ,  k tó ry  rodz inna  z iemie  &i do fans-
ł-y wczo zab ie ranych  jeńców, a unu żen i e ,  choro-  ty zen u' m i łu j e ,  k tó ry  zbyt drogo wolność swo-
by  własne  p rze r zedza ły  zas t ępy,  zy sk iwano  sto ją  o k u p i ł ,  izby jej a cs ł ^  podej rz l iwy czuj-  
s z tuk  bron i  a 200 jej w c iężkich da r em n yc h  nościa , a c a ł e ®  na t ężen i em s i ł  swoich s t r z eds  
marszach ginęło.  Drażł iwość  doszł a do des« i broni ć nie u m i a ł ;  r ozpacz  ta,  podisiecama 
per ac j i .  C zu ł  to rząd,  czu ły  t,o izby,  ze laki  c i ąg łą  n ieufnośc ią ,  zgubnie j sże  dla k r a ju ,  n i l  
s t an  r zeczy ,  z widoczaetn na r ażeni em na osia-  obrażona duma samowłndzcy i ca ły  ogrom j e-
t eczną  zgubę  d łuże j  t rwać nie  mo le .  Wza jemna go potęgi  zrządzi ć mog ła  sk u t k i .  Chc i a ły  im
ty l ko  ufność i j edność  g rożące  k l ęski  odwro -  zapobiedz izby,  licząc na cnoty p o l s k i e g o  ż©ł* 
cić mo g ł y ,  do ustalenia  tych g łównych  r ęko jmi  n ie rza ,  p o w a ż y ł y  się da k r o k ,  k tó r ehy  m o -  
po ł i tyczuego  by tu ,  usi łowania r*ądu i izb ze w żadnym innym obo/ i e  p rzeds iewziąść ,  a 
zmie r za ły .  W tym to celu zwo łan a  została  te aa więcej dokonać  n i epodobna  było ,
wielka narada wojenna wstol i cy j*  nie  ta jono Kommiss j e  wasze,  wezwane do zdania p r z e d
p rz e d  sobą położeni a rz eczy ,  rozb ie rano  je z wami dostojni  mężowie s p r a w y ,  s rozpoznani a 
p r zezornośc i ą  , l a  nie powiem z pode j r zen iem;  czynnośc i  d e l e g a c j i ,  o s ą d z i ł y  rzeczą koni eczną 
s l e  Wódz Nacze lny  p r z y r z ek ł  uroczyście ,  w o- skr e ś l en i a  tego p r z e d w s t ę p n e g o  ©brązu sta* 
bec  towarzyszów b ro n i ,  w o b e c  de l egowanych  nowczej  w dziejach naszych  e p o k i ,  ażeby na-  
r ep r eze n t a n t ów  n a r o d u ,  że niezwłocznie  wyj- ród  c a ł y  w sp r awiedl iwym i nie na mi ę tn y m 
dz ie  na spo tkani e  n iep rzy jaci e l a  i bi twę mu sądz i e  suimi ienia swojego ocenić  móg ł  postę- 
wyda,  że spr awy narodowej ,  w której  świętość powanie izb s e jmujących  , a$eby w tern żyw- 
ofa , do ostatniej  kropl i  krwi b ron ić  będ z i e ;  szem* świet le  przeds tawione wam b y ł y  czynno* 
że nakon i ee  ^ sz ys tko  u c z y n i ,  czego po nim ści c z łonków d e l e g a c j i ,  k t ó r y c h  wasz wybór  do 
wola i ho no r  narodu wymagać b ę d ą ;  a n ieu-  tak c iężkiej  i t r u dn e j  powinnośc i  w owcese* 
s t r a s zone  nręztwo, k tór e  w morde rczych  bi twach snem położen iu  r ze cz y  po w oła ł ,  
o k a z a ł ,  p3fnięć p i erwias tkowych  zwycięztw ś Zwrócić  tu mus im y  uwagę waszą na wehwst* 
więcej  jeszcze nad to wszystko,  wyznanie  pu-  ł ę  w 9 s i erpnia  w p o ł ą c z o n y c h  i zba ch  zapad ł ą ,
b l i czoe  naszej ,  narodowej  wiary ,  b y ły  r ęk o j .  Uchwała ta porucasyła c z ło n k o m  delegacj i  nie«
mią  uczynionego  przy rzeczen ia .  Zaufa ły  je j  ogran iczone  pe łnomocnic twa :  
r z ąd  i i zby,  i ufność swoją do naś l adowania Imo .  Do rozpoznani a  is to tnego s t anu r zeczy
narodowi  p rzekaza ły .  Wzmog ła  się chwilowo na linji  bojowej i u skut eczn i en i a  tego wszy*
otucha publ i czna ,  co chwila s tanowczej  wyglą-  s t kiego , co w owoczesuem położen iu  za zba* 
dan^  bi twy:  i i n  o w u dzi ń za dn i em u p ł yw a ł ,  w ienpe  dla dobra  o jczyzny uzna;  a n a w e t  w'ra* 
n i k o ę ł y  zapasy,  n ieprzy j ac ie l  pos t ępowa ł ,  roz.  zie pot r zeby za rządzeni a zmiany Wodza i no-  
c i ąga ł  s i ę ,  na c i s ka ł  i wszelkie  kom mun ikac jo  minowania jego zas t ępcy.
p r zec i na ł .  S ze m ra ł  lud,  s zemra ło  wojsko,  w 2do.  Do po rozumieni a  się « Radą  wojenną
publiczne,  m oburzen iu  gasła aureol a chwały ,  ( gdyby zmiana W o d z a  za po t r zebną  uznaną  
k t ó r ą  czasowa pomyślność  oręża sk ro n i e  uwień-  b y ł a )  i zasiągnienia  jej zdania,  względem zmian 
czyła Wodza.  Za p om ni an o ,  że w k ry tyczne j  uchwały z d.  2 4  s t ycznia  r .  b. władzę  Wodza 
cli wili śmiało  s t e r  wojska uchwyci ł ,  zapomnia-  Nacze lnego oznaczającej  i względem ;?yboru 
no że się na niebezpieczeńs twa  na r a ż a ł ,  że da-  nowego Wodza zaufanie  wojska posiadającego,  
wniej*zwyciężał ,  widziano t y lko ,  że cios śmie r -  Jak  dalece  delegacja  wasza wa runków pe ł -
t e i ny  zagrazał  s t ol i cy , tkwi to ty lko  w pamięci  nomocoictwa odeb ranego  dope łn i ł a , -  nas t ępują  
os t atn i e  zaręczenie  Wodza,  a on walczyć nie cy sumienny  i ka t ego ryczny wykaz  jej  czyn-  
chc i a ł ,  czy nie mógł ,  ności  oksże.
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Go do Igo fc*two p o j m i e c i e ,  d o s to j n i  m ę ż o ­
wi e ,  j ak  t r u d n y m  b y ł  do w y k o n a n i a  p i e r w s z y  
w a r u n e k  vy ob*sc n i e p r z y j a c i e l a ,  w c i ą g ł e j  oba-  
wi e ,  e ż e b y  n i e p r z y j a c i e l  w ł a ś n i e  o w ej chwi l i  
do ws ze ch  4  c e n n e g o  n a ta r c i a  ni* wyb r a ł .  R o z ­
p o z n a ć  i s t o t n e g o  s t *nu  r z e c z y ,  n ie  m o ż n a  b y ­
ł o  t y l k o  ne  o g ó l n e m  z e b i a a i u  (pfflcerów r o z m a ­
i t e j  b r o n i ,  a lbo p r z e ż  k o n f i d e ó ć j o a a l o e  p o r o z u ­
m i e n i e  s i ę  z i mi .

P i e r w s z y  sp os ó b  b y ł  n i e p o d o b n y  do w y k o ­
n a n i a  is p o w o d u  p o ł o ż e n i a  obu wo jsk ,  b y ł  d r a ­
ż l i w s z y  z n a t u r y  swoje j ,  bo wy wo ły  w i ł  na h a r c  
t a j e m n e  sądy, ' r&fcii  o r o d n e  u p r z e d z e n i a  i s t r o n ­
n i c t w a ,  t e m  n i e b e z p i e c z n i e j s z e ,  ze d e l e g a c j a  
p r z e d  wszy s t k i e m  n a b r a ć  b y ł a  p o w i n n a  p r z e ­
k o n a n i e  o i s t o tn e j  p o t r z e b i e  z m i a n y  f t o d z a ,  a 
s p o s ó b  . takowy j u z  t e n  k r o k  n i e oc h y  boy ui c z y ­
n i ł  i w y r o k  c z ł o n k ó w  p r z e s ą d z a ł .  D r u g i  s p o ­
sób  n i e  m n i e j  n a s r o ż o o y  t r u d n o ś c i a m i ,  r ó wn i e  
n i e b e z p i e c z n y  , bo o d w o ł y w a ł  z b o j i  b oj owej  
do wód zcó w w s t a no wc ze j  m o że  d l a  wo j ska  chwi-.  
li,  r ó w n i e  d r a ż l i w y ,  bo p r z e z  t a k ow e  p r z e d ł u ­
żo ne  t a j e m n e  n a r a d y ,  s p r a w i e d l i w e  o b u d ź  zł  p o ­
d e j rz en i a .  w w o j s k u ,  o d r y w a ł  m ł o d s z y  h ż y w i e j  
r z e c z y  b i o r ą c y c h  i n i ż s z e g o  s t op n ia  o f i ce r ów od 
i c h  p o w i n n o ś c i ,  a tern s a m e m ”’ p o d d a w a ł  ż y w i o ­
ł y  do o g ó l n e g o  z g u b n e g o  s e j m i k o w a n i a  w c a ­
ł y m  ©bozie.  P r z e c i e ż  j a k o  p o d o b n i e  jszy . do  li­
s k u  t e c z n i e n i a ,  j ak o  n i e  p o s ą d za j ąc y  do o s t a t e ­
c z n e g o  p o s t a n o w i e n i a  i p e w n i e j s z ą  d r o g ą  do z a ­
m i e r z o n e g o  d o p r o w a d z a j ą c y  c e l u  w y b r a n y  zosUł*

W e z w a n y  p r z e d  w s z y s t k i e m  j e n e r a ł  S k r z y ­
n e c k i ,  n ie  t a i ł  k r y t y c z n e g o  po ł oże ni ® , u b o l e ­
w a ł  n a  n i e o p a t r z n i e  sto li czy w ży v»no>ć,tia b r a k  
g e u i j u s z ó w  w w o j s k u ,  na  n i e p o d o b i e ń s t w o  pi ze-  
s z k o d z e n i a  n i e p r z y j a c i e l o w i  w p r z e p r a w i e  W i ­
s ł y  i z a j m o w a n i u  d o g o d n i e j s z y c h  pozycj i ,  D z i e ­
l i ł  n a j m o cn i e j  p r z e k o n a n i e ,  że j e d n a  t y l k o  w a l ­
na  w y p r a w a  p r z y n i e ś ć  m o ż e  k o r z y ś c i ,  a le  że 
b i t e w  t a k i c h  n i e  wiele  h e s y  h i s t o r j a .  Z a r ę c z y ł  
n a k o n i e c  że w W a r s z a w i e  u l e  z wą tp i  o los i e  o j ­
c z y z n y ,  j a k i e ż k o l w i e k b y  m u  z o s t a w i o n o  s i ł y ,

że  o t r a k t o w a n i u  ?, Ross  ją n i e  m y ś l i ,  t ern  Im p * 
d z i e j  iż w i e r zą  w p r z y j a z n e  w d a n i e  się o b c y c h
m o c a r s t w .

( O  i l e  zaś ta wi ar a  w p r z y j a z n e  w d a n i e  s i ę  
ob c y  eh m o c a r s t w  u s p r a w i e d l i w i o n ą  b y ć  merze,  
sami  o c e n i ć  p o t r a f i c i e ,  k i e d y  wa m s z a n o w n i  
P a n o w i e  z ł o ż o n y  b ęd zi e  s y n a p t y c z n y  o b s a z  
dz i a ł a l i  i k ę i r e s p o n d e n c i  d y p l o m a c j i  n a s z e j ,  
k t ó r y  właśor i i  p r z y g o t o w u j e  h o m m i s s j a  s p r a w  
z e w n ę t r z n y c h ,  a k t ó r y  wam n i e b a w e m  p r z e d ­
s t a w i o n y  z o s t a n i e . )

N a s t ę p n i e  w s z y s c y  wyżs i  o f j i e er ow ie  z k o ­
lei  w y n u r z a l i  swoje  z da n i a  t e m  więcej  z a s ł u g u ­
j ąc e  na u f n o ś ć ,  że  b y ł y  c z y n i o n e  w s p o s o b i e  
k o n f i d e n c j o n a l n y m ,  a z a t e m  w o l n e  od  w s z e l k i e ­
go w p ł y w u .

( D l a  d o k ł a d n i e j s z e g o  o b j a ś n i e n i a ,  że  wi e l u  »  
o f i ic e r ó w p r z e d  o b j a w i e n i e m  z d a n i a  s wo je g o  
u c z y n i l i  z a p y t a n i e :  e r y i i  z d a n i a  i uwagi  b ę d ą  
k o n f i d e n c j o n a l n e  i c z y  p u b l i c z n o ś c i  o g ł o s z o ­
n e  b ę d ą  l ub  n i e ?  o d p o w i e d z i a n o  i m  na  to ,  że  
m a j ą  feyó k o n f i d e n c j o n a l n e  i p u b l i c z n i e  o g ł a ­
s z a n e  n i e  b ę d | ,  i to w ł a ś n i e  s k ł o n i ł o  i ch do  
o t w a r t e g o  i s z c z e r e g o  w y r i uc ze n ia  s w y c h  m y ś l i . )

(Dokończenie nastąpi  )

K om m issarya t  W o jsk a . .— Z mocy upoważnienia 
kommissj i  rządowej  wojny,  wzy wa osoby chcące się 
podjąć dos tawy kożuchów i skórek ba r an i ch  wypra-  
wnych na potrzebę wojska,  ażeby dnia 7 b. m.  i r. 
o godzinie 10tej zrana pr zy by ły  do konimissar jatu 
wojskowego,  będącego przy ul icy Ele k tor a lne j ,  z de­
klaracjami/  wyrażającemi  i loś ć , cenę powyższych 
przedmiotów i termin dostawy takowych.  — W War ­
szawie dnia 2 września 1831.— Assessor konunissa-  
r jatu podpułkownik Roman.

W mieście powiatoweoi  Kowalu,  w województwie  
mazowieckiem obwodzie kujawskim,  jes t  do sprzeda­
nia z wolnej r ę k i , w dobrym stanie u t rzy my wana 
A P T E K A  wraz z domem. Wiadomość o dalszych 
warunkach powzrąśe można u P.  T  r z a s k owakie <>o w  
Kowalu i u sekretarza  poczty w Płocku.

O mil 2 \  za P r ag ą  pot rzeba Guwernera,  któryby 
posiadał  języki  i potrafił dzieci doprowadzić do Mas­
s y 5ej lub f iej , bezżennego;  g dy b y  się chciał udad 
do wsi Kipin, furmanka  będzie mu zwróconą.
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